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Pel@ m iE k&
Gał;, p rasa om awia w czoraj i 

dzis następstwa polityczne w rę ' 
czenia nom inacji M aisz , śm igłe­
go - Rydza

Dobre rady
N a jba rd z ie j pośpieszył się „K u­

r ie r  Poranny", który już wczoraj 
pozwolił scbie suggerow ać M ar­
a n i  ko w  j Śmigłemu takie rzeczy:

bój o wyzwolenie Narodu byl tylko 
pierwszą lazą w  waice c jego odro­
dzenie zarówno w jego treści ducho­
wej jak nawarstwieniu społecznym. 
Nie jest wcale przypadłem, że Piłsud 
»kl, idąt na w a l«T o niepodległe Pań­
stwo, pierwszy sz.anclai tej walki za­
tknął nr reducie warstwy .lajóaroziej 
wyzysniw jnej, a najwirce, mrjącej d„ 
zdobycia. Pocnód tego Bojownika był 
zawsze poenodem zdooywcy. Był dę 
żeniem oo zdobywania cora; szer­
szych, aie i coraz glęoszycb w am w  
■poiecznrch dla czynnego życia pań­
stwowego, dla związanych z nim ofiar 
i dzieł heroizmu, dia wynikających 
zeń praw i uoowjązKÓw. Któż usir..?Li 
się twierdzić, że proces ten jest już 
ukończony i słuszniej chyba oęazif 
stwierdzić, że w  wielkiij mierze leży 
on przed nami

Pierwczym  sztandarem  ś. p 
M arsz. P iłsudskiego był sztandar 
P P S .W  tych czasach m ało było u- 
grupewuń, w y ra in  ie walczących o 
spraw iedliw ość społeczną w  imię 
idaałow  napraw dę rdzennie poi* 
skich. Później obraz rzeczy się 
znj.em aŁ Zresztą socjalizm  to był, 
w ed U  fłó w  zm arłego ś. p. J P i ł ­
sudskiego, tram waj, z którego w y ­
siad ł on na przystanku N iepod­
ległość*'. Panow ie z „K uriera  Po ­
rannego * też, oczywiście, w ysied ­
li A  teraz radziby w siąść  znowu, 
ale dopiero... za czyimś przykła­
dem.

O dpow iedzialność za los 
R zeczypospolite j

„Gazeta Polska", w  artykule 
płk. LijmaisiTOWŁiHego, obarcza 
Marsz, śmigłego odpowiedzialno­
ścią za państwo, pisząc:

„Ciężkie Lrzemię na bark, tego mg 
ża włożył dzisiaj naród, rozkazując 
mu być odpowiedzialnym za lot. 
szczęśliwi j byt Rzeczypospolitej, 
.YY&zy stkk też oczy zwracają się dzi­
siaj ku niemu bo 01, kto., po Ko­
mendant: e wziął nie tyino władzę ma 
terialną aie I rząd dusz pragnąoycr. 
Pplsęf srużyć, mocei. jeat wyzwolić 
ukrytt w  poaziemiaur. r.urty aobrcj 
■woii ł siły narodowej Ogól wierzy, żr 
m  tego Tirawą mog„ M r  wytrysnąć.

W j  szedł Jul dzisitej Wódz Naczel­
ny z kolumny żołnierskiej i sranął po­
nad wszelkimi obozarr: Z r towarzy­
szy swrj pracy uznaje tylko tych, 
„którzy (.otrafią karnie, bez ^astrze- 
seń, z wyrzcCżrfuem ■ się osobistych 
fantazji a tym baidzi.j osobistych 
perspektyw pracować" —  pracovać 
-dli sprawy naroau ’’

podobnie do tych stów brzny  
tytuł w  dzisiejszej „Poilace Z o ro j- 
n e j" :  „W odzow3two A  'm ii i N a ­
rody przejął w raz  z bu ław ą M ar­
asa tek Po lsk i"

Listopad 1918
„Eksprefci Poranny* nromi tezy 

o tjjemoinośej ekupierda N arodu  

wokół idei:
„W  obecjym poiozeniu Polski moż­

na odnaleźć nie eaer z cnarautery 
otyozpych rysów zeczywisiości poi- 
uidej z lissopadowycn ani 1918 roku 
Niewątpliwie nastroje obecne przypo­
minają ową atmosfery niecierpliwego 
oczekiwania, o której była mowa na 
wsiępie. Niewątpliwie istnieje zrozu- 
mienu potrzeby zmobIlizowu..ia wszy­
stkich sił, pra., fcyci, służyć Państwu 
Polskiemu a y^dzielonj ch dziskj, 
wbrew logice, różnicami, dt *0' 'rycn 
nie nu* usprawiedliwień,, nie tylkf 
z punktu widzenia tadań przysziosci, 
lec* nawet z uwagi na potrzeby ania. 
Nii wątpliwie wpływ wychowawczy 
Józefa PiłsudflkiegcJ, Któremu ulega­
my, często bezwiednie, sprawia, że 
osią kryataltzacy jna wokć której to 
zespolenie żywotnych sił pilskich 
musi nastąpić, nie mogą być takie,

alm

u jic is k o ś
f o  o D o w i ą z e k  n a r o d o w y

G i o s  K r e m ó w  W s c h o d n i c h
Wezwanie nasze do licznego u- 

diziału w naszej ankiecie nie po­
zostały bez echa Oduzwały s::ę 
głosy ze wszystkich Sffepcwj Polski. 
Dziś przytaczamy głos z lubar­
towskiego Łucka. P. „Kreso­
w iak" dzieli się z nam następu­
jącymi spostrzeż „ n i a m i.

„Połsika jest bodaj jedynym na­
rodem w  Europie wydziedziczo­
nym z  tak ważnego cztonu życia 
gospodarczego, jakom jest han-oei 
rodzimy. Handel w  Polsce, przeję­
ty przez żydów, nie zdobył sobie 
szacunku w  Narodzie poi skim i 
d kit ego, jako ebea dzoeuzina, nie 
był i nie jest w Polsce docenia­
ny".

Kląska b iu ro kra tyzm u
Młodzież posiada wzory ryce­

rzy, pięknoduchów, marzycieli, 
wzory przykładnych myśliwych, 
co co umieli humamitarmne zabić 
Lisa, ale skór ze zwierząt sprze­
dać aini sipożytkować nie umielok 
P t otzysiKaniu niepodległości 
przyszła klęaika wybujałej demo­
kracji i biurokr«.ty-zmu, nastąpiło 
zuirzędniczenic polskiego społe­
czeństwa i nikł niie myślał o han­
dlu i przemyśle. Dopiero gdy biu­
rokratyzm d^-aedł do przesytu, 
zaczęto mysiec niejako o rynicach 
zbytu dla wykształconych ludzi. 
Jednym z najważniejszych wa­
runków handlu jest zdolność o- 
szczędzania, a ludnie wychowani 
na listach płacy takiej zdolności 
nie posiadają. Chcąc wytrzymać 
konkurencję z żywiołem kupiec 
kim, jakim są iydjfL, wypadnie 
nauczyć się liczenia * każdym 
gros tem.

U narodow ien ie handiu
„Roz f/ój  kupiectwa eolskiego 

hamuje, między innymi, lekcewa­
żenie 3 złotych, wydanych na kor
lację na osobę, ho one eą bronią 
w ręku naszych przeciwników ży­
dów, jcunrey pas biją w  handlu 
właśnif tymi 3 złotówkami Są 
znaki ina niebie i ziemi, znacząca, 
ża unarodowienia e hai,dla i .Pize- 
mysłu.zbliża eię. Tymi z nakarm

są: ślubowanie irdodrieży w  Czę­
stochowie —  to na niiebae, a na 
ziemi Łódź i Przytyk —  stamtąd 
przyj dzde kupiec Łwo narodowa i 
ono zwycięży".

Obojętność to zor&da
„Społeczeństwa poi akie nie lubi 

gdy w' sklepie chrześcijańskim 
jest niecc ano iej, cnoć często róż­
nica jeat usprawiedliw'iona gatun­
kiem, miarą, wagą.

Sprawę polskiego Kupiectwa 
stawia p. „Kresowiak" na równi 
z dawną działalnością P. O. W

„Ta PolsKa Organizacja Gospo­
darcza zdobędzie niepodległość 
faktyczną —  gospodarczą. Prze­

ciwstawianie się ozy nawet obo­
jętność njcch będzie traktowane 
jaxo -zdrida im  er es ów Narodu i 
Państwa Polskiego i niech to bę­
dzie najważniejiSŁym, poza obro­
ną Narodową, artykuiem w  ra ­
chunku sumienia każdego Pola­
ka".

Niesolidni k lienci
P. Marian Lach, drobny kupiec, 

a do niedawna pracownik spół­
dzielczy, stwierdza z wiasnej 
praktyki, że:

„Kwestia powodzenia drobnego 
kupca nie zcwasii zaieży oa same­
go przedsiębiorcy. Bardzo często 
dobre chęci i zdolność sklepowe­

go rozbijają snę o złą wolę łub 
o rak zrozumienia ogółu klien­
tów".

„Wymagania kredytowe są nie­
współmiernie wielka* a mała obo­
wiązkowość terminowego płace­
nia. Często zdarza się, że gdy 
sklepowy upomni się c swojf na­
leżność, źe już pora, wówczas 
obrażają siię i nre płacą".

Pańć w M- Kr. i Wincentego 
Ch. z W arszawy zawiadamiamy, 
ie  ich odpowiedzi ukajały się w  
oas/ym wydaniu prowincjon aj- 
uym. W  u ydani u wrarszniwakim 
nie mogły się ukazać z niezależ­
nych od nas powodów technicz­
nych.

J a  f e s t  t a k  -

Gky f apitaiiid - bekwirze
niszczej polskie rzemiosło

P r z y w i le je ,  K tó re  p o w in n y  być z r e w id o w a n e
Ro>s,povZęły się cbrady ken- 

farencji rzeźuicko - wędliniar­
skiej z udziałem delegatów 
z całego kraju- Na porządku ob­
rad znajduje się . przede wszyst­
kim sprawa równomierności ob 
ciążeń fiskalnych dla przemysłu 
bekonowego i rzemiosła Jak wia 
domo, bekomarnie, zrzeszone w  
związku eksporterów bekonu t ar­
tykułów zwierzęcych, koizystająz 
całego szeregu ulg, jak premie 
eksportowe w  wysokości zł. 25 
za 100 kg. wyeksportowanego to­
waru. zwolnienie od poaatku in 
terwencyjnego, który dla rzemio­
sła rzeźnickiegb wynosi 3 zł od 
sztuki wolu i 1.60 od trzody, ulgo­
we opłaty rzeźniane’, zwolnienia 
od opłat za używalność chłodni, 
zwolnienia od podatku obroto­
wego od wyeskportowanego towa- 
u Te wszystkie ulgi były pomy­

ślane jako premie dia przemysłu 
pracującego na eksport. Tymcza­
sem przemysł bekpnowy Jedynie

25 proc. swej ptoduKcji eksportu­
je, resztę umieszczając na rynku 
wewnętrznym. W  ten sposób wy> 
twórnie bekoniarskle stanowią b. 
poważną Konkurencję dla rzemio­
sła rzeźnicko - wędliniarskiego 
tem pewniejszą, ie  korzystają z 
nieuzasadnionych uig

Przemysł bekonowy —  trzeba 
Pudkreślić —  jest w znakomitej 
większości oądź w  ręgu obcym, 
bądź żydowskim. Wystarczy przy­
toczyć listę najpoważniejszych 
wytwórni bekoniaiskich:

1) Bacon - Export —  Gniezno. 
S. A . Zarząd: Karol Eisert, H ar­
ry Heisert, P. Seipelt, Robert 
Drewj.

2) Crown Bacon Ltd. Korono­
wo. Właść. John Mozer and Co- 
Ltd. Livcrpool.

3) Anglo - Bekon Faotory. 
Właściciele Jens Buyskor, Hans 
Carstens. '-»*• '.•<» len

4 )  E k s p o rto w a  y iz łfc tw ó m ia  
m ięsn a  w Radomiu —  fin a n s u je  
p. A b ra m s o n .

5) H B. Moeller Co. Sp. z o. o. 
Gdańsk. — Zakłady Brodnica nad 
Drwęcą.

6) Musioł i S-ka Katowice

Właść, Dora Szczckocka. Dyrek­
cja K. Musioł I Aron Szczekocki,

7) Poels et Co. Anwers. Lublin. 
Właść. J. Poels. Dyr. E. Pierre  
ŁaDeur.

8) Pomorska Wytwórnia Beko­
nów. Właść. Jakób Abramson.

9) N  V. Joe Vois et Co. Fabtyka 
B< konów. —  Zarząd w  Holandii.

10) „Sair“— Zakłady Grudziądz 
—  Białystok. S. A . Rada Nadzor­
cza. Z. Lis, Estera Rubin, Dr, E  
Gincburg, M. Rubinow.cz. Za­
rząd: S. Beloff A . Rubin. K. V. 
Parker, I. Epsztein. Dyrekcja: 
Nuta Ber Fiszer, D i A  Mucller, 
Herbert Moeller Mama Moeller.

Sytuacja jest jasna —  beko- 
niamie, stanowiące własność 
bądź cudzoziemców, bądź żydów, 
Korzystając z ulg pomyślanych ja  
ko premia dla eksportu, rujnują  
polskie, rzemiosła rzeźnickc -  wę- 
dliniarekie. Oczywiście, że w  
tej sytuacji obrady rozpoczętego 
zjazdu wędliniarzy są specjalnie 
doniosłe. Oznaczają oiie obronę 
poważnej gałęzi polskiego rze­
miosła przed ukrytym kartelem 
żydów i zagrań cznych kapitałów. 
Tę słuszną walkę należy jak naj- 
goręcej poprzeć.

Przeciw związkom z żydami
w y p o w ia d a  się po lsk ie  kupiectw o

c*y inne założenia doktrynalne, lub 
Opcę wzory lecz tak samo, jak v* /a 
rano. niepodległego bytu, idea budo

Fragm ent pałacu królewskiego w  M adrycie, zdobytego  
wych w alkach  przez powstańców,

krwa

Jeszcze jeden  
„uczony goj’*

Niem ały zaszczyt spotkał 
Legion M łodych  ■—  M o „Nasz 

wąnia siN państwowej, utrzymującą p iSsglad'‘ ~ dn. 11.XI. przedni-

Z lt^ l2 3 £ £ rp £ S i} ‘>!: r 'in wie,ki T
jego zasoby cjuchowe i materialne, dla j \}ku* Z ostatniego T[-rii if?\QW6~ 
celów gotowości obronnej." go Państwa Pracy ' o „rcinkar-

Ani idea siły, ani idea obrony nacji o . N. R -u ‘\ oskarżający 
nie są... ideami. Naszym zdaniem gG 0 realizowanie swych zu- 
sytuacja obecna jest zgoła inna mi wzeń „rewolwerem i dyna- 
niż w r 1918, a tylko rozwój urny m łtem ", Nat od owy Związek  
słowy autora powyższych uwag Polskiej M łodzieży Radykal- 
stioi na pozioflue z hsn>opada 1918 nej o .nawiązywania do tra­
m pku. P fękny to był miesiąc. Za- dycji niesławnego O ,  N. R .  , p. 
pewne, Ale listopad 1936 roku Rektora Politechniki Warsz. o 
jest. już zupełnie inny Wtedy sympatt? do tej „komórki 
pańsfwr się rodziło, tworzyła anarchii i zarazy
aię siła i e tym trzeoa było my­
śleć, to było na pierwszym pia­
ni*. A dziś rodzi »ię pytanie O 
co mamy walczyć i jak siłę uiyó-

Odpowiedź na to pytanie wpły 
w*a potężnie na sposób i tempo 
tworzenia siły Przykłady dą zna 
ne.

Fachowcść i m oralność
„Kurier W arszawski" pisze 

tak:
świadectwa zupełnej bezstronno­

ści wiadz rządowych, dowody niezło­
mnej prnwodządności, i topu,owe wu-j 
lanie w życie zasad Co do współ­
działania całego narodu, Znanych 
nam z oświadczeń marszałka Śmi 
glego-Rydza, trafny dobór łudzi we

W i n s z u j e m y  — n i e  r o z u m i e -  
r u j  a t o l i ,  p o  c o  p  p .  I l i r s z h a r n

dług kryi rłón .ylko moralnych i 
fachowych, te i tym podobne działa­
nia władz stworzyłyby z pewnością 
w Polsce iyczllwa atmosferę oczeki­
wania która rychło!*, się przerobi­
ła w atmosfer? współpracy, fest bo­
wiem w narodzi, polskim niemały 
zapi s lobrej woli i zdrowego rozsąd 
ku, który stanowi ochronę przed złu 
nam: polityki pozorów, a który z 
drugiej strony ogromnie może ułat­
wiać rzetelne i mądre prace rządze­
nia.

A  nam kryteria tylko moralpe 
f tylko facliowe wcale nie w jstar  
czają.

i  A p p e u s z l a k  f u l y y u j ą  s i ę  p r z e -  
p i s u w a n i e m  z  n i e ę z y t a n e g o  
p r z e z  n i k o g o  p i s e m k a ? C z y  
n i e  p r o ś c i e j  b y ł o b y  p o w i e r z y ć  
p .  r e d a k t o r o w i  „ N .  P .  P . “  f u n k -  
c y j  r e f e r e n t a  s p r a w  p o l s k i c h  
w  „ N o w y m  P r z e g l ą d z i e '  ? 
P r z e c i e ż  t o n e m  s w y c h  w y s t ą ­
p i e ń ,  j e s z c z e  w  t e j  r e d a k c j i  n i e  
p r a c u j ą c ,  j u ż  s i ę  w  n i e i  d o  
g r u n t u  z a s y m i l o w a ł . . .

Zaaprobo w ali...
/\r 3 3 3  „ N a j e  F o l k s c a j

t u n g "  z  d n .  1 1  b  m .  z a m i e s z c z a  
z n a n e  n u r n  j u ż  o s t a t n i e  u c h w u -  
ł y  R a d y  N a c z e l n e j  P .  P .  S .  
W i a d o m o ,  ż e  p o l i t y k a  P . P .  S .  
z a w s z e  b u d z i ł a  w  B u n d z i e  r ó ż ­
n e  z a s t r z e ż e n i a  — b u n d  z a w ­
s z e  o k r e ś l a ł  s i e b i e ,  j a k o  p a r ­
t i ę  „ r e w o l u c y j n o  - s o c j a l i s t y ­
c z n ą  P .  P .  S ,  z a ś ,  j a k o  — »re- 
f u r m i s l y c z n ą "  — o b e c n i e ,  m ę ­
d r c y  B u n d u  n i e  z n a l e ź U  w  
u c h w a '  : c h  P .  P .  S .  ż a d n e j  d z i u ­
r y  i  p r z e d r u k o w a l i  j e  b e z  ż a d ­
n y c h  k o m e n t a r z y .  N a w e t  z n a ­
k ó w  l a  u c h w a ł a  „ a n t y k o m u n i ­
s t y c z n a “ n i e  w y w o ł a ł a  ż a d n e „ 
g o  s p r z e c i w u  w i d o c z n i e  u -  
z n a n o  j ą  w  B u n d z i e  z a  c o ś  
r ó w n i e  z r o z u m i a ł e g o ,  j u k  t o ,  
ż e  w s p ó ł p r a c o w n i c y  „ R o b o t n i ­
k a “ m u s z ą  p u b l i c z n i e  u ż y w a ć  
Uf r o z m o w a c h  j ę z y k a  p o l s k i e ­
g o ,  a  n i c  ż a r g o n u „

Na odbytym ostatnio w Kral.o 
wie zjeździe Centrali Zrzeszeń 
przemysłu Restaurucyjnego RP. 
delegaci województw pomorskie­
go i poznańskiego wystąpili z 
wnioskiem o wykluczenie człon­
ków żydów z centrali. Wniosek 
ten fiłooanu żydów i  ieft poplecz- 
niaów chrześcijan z województw 
centralnych został odrzucony, 
W  związku z powzięciem decyzji 
za utrzymaniem  wspólnej Cen 
trał! polsko - żydowskiej Krakow­
ska K ongregacja  Kupiecka w raz

ze Związkami Restauratorów po­
znańskiego i Pomorza oraz pol­
ską secesją restauratorów we 
Lwowie przystąpiła do utworze­
nia centralnej, czysto polskiej or 
ganizacji restauratorów chrzęści 
jańskich

Jak się dowiadujemy Krakow­
ska Kongregacja Kupiecka wy­
stąpi na najbliższym Zjeździe De­
legatów Naczelnej Rady Zrze­
szeń Pizemysłu Restauracyjnego

W -

NieprawaouaaoDny chaos cennikowy
' r z o d o w n ik  z a le c a  ce n n ik ...  ż y d o w s a i
Jeden * naszych Czytelników -r- 

warszawski kupiec detaliczny zwra­
ca się do nas ze sprawą następują­
cą:

W związku z obowiązkiem wywie­
szania cenników w sklepach pojawi 
ło się kilka różnych cenników a mia­
nowicie:

I. Cennik detalicznych kupców na 
białawych i spożywczych,

II. —  Cennik Międzyzwiązkowej 
Komisji Cenników m. st. Warsza­
wy.

HI. — Cennik nabiałowy Komisji 
Notowań m st. Warszawy.

IV. — Cennik detaliczny Centrali 
Detalicznych i Drobnych Kupców 
w Polsce, kolportowany przez ży­
dów.

Kupcy mają kłopot z wyborem 
cennika. Naszemu informatorów, 
przodownik policji doradzał naLycie 
cennika... żydowskiego. Czy rzeezywi 
ście tylko ten cennik jest narodoj- 
ny? Kupcy wyrażają wątpliwości i 
słusznie domagaj? się usunięcia ist­
niejącego chaosu w drodze odpowied 
niego zarządzenia administracyjne­
go.

Nowe niemieckie łodzie podwodne
d ó ru fó  te c h n ik ą  nao  in n y m i

PARYŻ, 11. 11. „Le Matin" za­
mieszcza na naczelnym miejscu 
artykuł angielskiego eksperta 
morskiego Hektora C. Bywatęra 
o najnowszym wynalazku nie­
mieckim, który stanowi całkowi­
ty przewrót w dziedzinie k«n- 
9trukcji łodzi podwodnych- 

Nowy ten wynalazek polega 
na zastosowaniu do poruszania 
motoru sprężonych gazów wodo­
ru j tlenu. Obecnię używane są 
dwi< motory, a m,anowicie motor 
Diesla poruszający łodź na P°* 
wierjchni i motor elektryczny

wprowadzający w ruch łódź znaj­
dująca s ę pod wodą. Zastąpienie 
obu tych motorów jednym pozwą 
la na wykorzystanie większej 
przestrzeni dla uzbrojenia łodzi, 
w razie potrzeby pozwala rów* 
meż na zmniejszenie je j wielko­
ści i wreszcie przedłuża Wydat­
nie promień iej działania. Poza­
tem newe niemieckie łodzie pod­
wodne odznaczaja się tym, że 
płynąc pod wodą nie pozostawia 
ją żadnego śladu na powierzch­
ni.

Zw yżka  ceit
Ostatnio władze walczą ze 

zwyżką ccn.
Skądinąd jednak wiadomi że 

np. Dyr. Lasów Państwowych 
podniosła reny drzewa budowla­
nego o ló  —  20 procent, zaś o- 
statmo skarżą się różni przemy­
słowcy na bardzo wydatn. pod­
wyższenie cen desek na sarzynki.

Wcale n.e mamy za złe Polskiej 
Dyrekcj Lasów Państwowych, 
że wyzyskuje wzrost zapotrzebo­
wania ” skoro * cierpiała wskutek 
Kryzysu, sprzedając wówczas drze 
wo po cenach nardzp niskich.

Natomiast mamy bardzo za zte 
obcym organizacjom monopoli­
stycznym. że przez sw « machina­
cje udaremniające zniżkę cen w 
okresie przesilenia i opancerza­
ją w  ten sposób zyski, odpływa­
jące jawnymi i tajnymi! drogami 
zagianicę.

Porzucie tak tu
W  czasie środowych uroczy­

stości, wśród tłumów wiwaiuj^- 
cych na cześć maszerujących od
działów nie widać byrło twarzy 
żydowskłch.

Dzięki temu na rewii panował 
nastrój szczerego uznania dla 
armii, nie zamącony żadnymi 
przy krnni incydentami.

Żydz- odruchowe dali tym ra­
zem poczucia taktu, nie przycho 
dząc na polagą uroczystość.

Nic dziwmego, że Polacy czuli 
się lepiej. WTszak na uroczysto­
ściach rodzinnych lubimy przeby­
wać w  gronie swoich bliskich, 
co jest objawem zupełnie zrozu­
miałym. Nie raz urządza się uro­
czystości tak, by była część ob­
chodu w której uczestniczą także 
zaproszeni goście j druga część 
w której bierze udział już tylko 
rodzina.

Miło nam jest, gdy na specjal­
nych trybunarh w czasie rewii 
zauiadrją nasi mili goście —  
przedstawiciele obcych mo­

carstw.
Natomiast jest rzeczą jasną, 

że chodniki wzdłuż traty rewii 
przeznaczone są dla Polaków i 
Polacy lepii j się na nich czują, 
gdy nie ma obcych.

Powyższy przykład dowodzi, 
jak taktowne usunięcie się gości 
usuwa niepotrzebne Zadrażnie­
n i ,  Trzeba z tego wyciągnąć na­
ukę także j w innych dziedzinach

Skutki braku
oddzielnych w ?gonów  

d t  żydów
LW ÓW , U .  11. (A T E .) Między 

Rzeszowem a Tarnowem w  pocią­
gu kilka osób pobiło dotkliwie pa­
sażerów żydów. Jest wielu ran- 
nych, odwueziono ieh dn szpitajj w  
Rzeszowie, Krakowie i Lwowie. 
Bardzo wielu z nich ma złamane 
ralce u rąk. Jednemu z takich po 
szwankowanych, Izaakowi Gero- 
wi którego przeniesiono do szpi­
tala lwowskiego, musiano ampu­
tować palec.


